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Ostre s t rze lan ie .
Dnia 12-go czerwca 1935 r. od godz. 14-tej do 

24 odbędzie się ostre strzelanie na placu ćwiczeń 
Smoszew z rejonu L isy w kierunku lasu smoezew- 
skiego.

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne zaka­

zuje się publiczności przebywania na powyższym  
odcinku w czasie strzelanie.

Krotoszyn, dnia 4. VI. 1935 r.
Starosta Powiatowy:
(—) WILIMOWSKI.

Nr. B. l a / l 5/35.

FRANCJA W ZAMĘCIE CIĘŻKIEGO PRZESILENIA.
Po obaleniu rządu Flandina, Francja przeszła 

w okres chronicznego przesilenia rządowego. Gabi­
net Bouissons upad}, — jak wiadomo — po 4 ro 
dniowym żywocie, a wszelkie następne próby utwo­
rzenia rządu nie daJy wyników. Kolejno powie­
rzano misję tworzenia rządu marszałkowi senatu 
Janneuey‘owi, min. L aval‘owi, Herriot‘owi i Pie-

tri‘emu, którzy po kilkugodzinnych usiłowaniach  
składali misję z powrotem w ręce prezydenta re­
publiki. Francja stoi obecnie przed groźbą dewa­
luacji franka, do czego dążą pewne ugrupowania 
polityczne. Kto zdoła i ćzy zdoła w yciągnąć F ran­
cję z tej opresji, wykaże najbliższa przyszłość.

Organizacja raiowniiza M a a śe i  cyu flie l  na w ó d e k  aojny g a z o w i .
Drużyny ratownicze Polskiego Czerwonego Krzyża.

Program organizowania i szkolenia zespołów  
ratowniczych, przyjętych przez Polski Czerwony 
Krzyż w r. 1927 i uzgodniony z w łaściwym i czyn­
nikami państwowo-społecznemi, opiera się na dwuch 
zasadniczych kierunkach:

1) zapewnienie miastom, wsiom i osadom należy­
tego ratownictwa na wypadek wojny i ata­
ków gazowych,

2) niesienie pomocy chorym i rannym na wypa­
dek klęsk żyw iołow ych (powodzie, pożary, 
wypadki w kopalniach, i t. p.).

Prace podjęte w tym  kierunku przez P . C. K. 
idą po m yśli uchwał i dezyderatów Międzynarodo­
wego Czerwonego K rzyża w trosce o zapewnienie 
pomocy sanitarnej ludności cyw ilnej, dotkniętej 
przez akcję gazową w przyszłej wojnie. Należy  
tu jednak podkreślić, iż Polski Czerwony Krzyż 
świadomy grozy klęski tego rodzaju, już w swych  
uchwałach szerszą ogólną akcję zapobiegawczą w y­
przedził, cel zaś stworzenia drużyn tego rodzaju 
rozszerzył.

Zanim bowiem opublikowaną została uchwała 
Komisji, zwołanej przez Międzynarodowy C. K., 
odnośnie do walki gazowej, Polski Czerwony Krzyż 
już w drugiej połowie 1927 r. opracował projekt 
organizacji drużyn ratowniczych, widząc w uich  
zespoły rat.ownioze, stworzone nietylko do akcji 
przeciwgazowej w czasie wojny, lecz również dla 
niesienia pomocy ludności cyw ilnej, narażonej ua 
nieszczęśliwe wypadki w czasie katastrof żyw ioło­

wych (powodzi) i klęsk społecznych. D rużyny ta­
kie byłyby więc pogotowiem stałem, kadrą o dużej 
możliwości rozbudowy na czas wojny, a ćwiczącą 
się stale i niosącą ulgę ludności zawsze, nawet 
w czasie pokoju.

W ładze państwowe najżyczliw iej przyjęły po­
wstanie drużyn ratowniczych P.C.K., zatwierdzając 
ich organizację, tak, że już w połowie roku 1928 
można było przystąpić do prac organizacyjnych. 
Czyż trzeba tu podnosić, że drużyny takie powstań 
muszą we wszystkich skupieniach ludności naszego 
kraju, n ietylko w miastach, ale i we wsiach, prze- 
dewszystkiem zaś w wioskach, odległych nieraz tak 
znacznie od miejsc, gdzie jest szpital, lekarz i apte' 
ka. W yrażam y przeświadczenie, iż społeczeństwo 
nasze szybko uświadomi sobie konieczność w ytwo­
rzenia tego rodzaju własnych organów samopomo­
cy Banitarnej, która gęstą sitc ią  pokryje kraj cały.

Organizacja drużyn jest prosta. Na czele dru­
żyny stoi komendant i zastępca, drużyna zaś sama 
dzieli się na 3 sekcje po 6 osób każda, ćo stwarza 
zespół, składający się z 20 ludzi. Podczas gdy dwie 
pierwsze sekcje szkolą się w ratownictwie ogólnem  
i  przeciwgazowem. trzecia sekcja przeznaczona do 
ratownictwa zatrutym iperytem  (gazem najszkodli­
wszym), otrzymuje w yszkolenie w tym  zakreiie  
specjalne. Po wyszkoleniu sekcje otrzym ują sprzęt 
ratowniczy : jeden przeznaczony dla ratownictwa 
ogólnego, drugi dla ratownictwa przeciwgazowego. 
Pozatem każdą drużyna zaopatrzona jest w nosze
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(3 pary) i wózek ręczny dla przewożenia cieżezego 
sprzętu.

System szkolenia idzie w 3 kierunkach:
a) kursy dla instruktorów głównych (przy cent­

rali w Warszawie), którzy po ukończeniu kur­
su szkolą następnie kadry podinstruktorów- 
komendantów drużyn, 

h) knrsy dla podinstruktorów w Okręgach i Od­
działach P. C. K., prowadzone przez instruto- 
rów głów nych, i

c) szkolenie drużyn prowadzone przez podinstru­
ktorów w całym kraju, pod kierunkiem instru­
ktorów głównych.

W akcji tej wydatnie współpracuje z P. C. K. 
Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. To

Na „Dzień
13. VI. 35.

Jest bohaterstwo pola walki, bohaterstwo służ­
by wojennej, morskiej, lotniczej. Jest bohaterstwo 
pracy niebezpiecznej, a wyczerpującej — bohater­
stwo górnika, rcbotnika hutniczego. Jest dzielność 
wyczynów sportowych, turystycznych.

Jest i bohaterstwo pracy codziennej, wytrwałej 
przy chorych, jest poświęcenie lekarza, siostry  
szpitalnej, personelu pielęgniarskiego Czerwonego 
Krzyża, jest ich walka na froncie zdrowia i życia, 
walka aie efektowna, uporczywa, przykra, bez na­
tychm iastowych rezultatów, bez rekordów, medali.

Jest codzienne przebywanie na salach szpital­
nych wśród cierpiących, jest czuwanie dniem i no­
cą przy chorych, czuwanie matki przy dziecku, 
dziecka przy ojcu, lekarza przy pacjencie, siostry 
szpitalnej, pielęgniarki przy Chorym. Tam oko nie 
przez lornetkę, ale przez łzy patrzy, skąd przyjdzie 
ratunek, pomoc.

Rozgłasza się na cały świat, że ktoś przebiegł 
kilkaset metrów w kilku czy kilkudziesięciu sekun­
dach i to o półtora sekundy wcześniej, niż ktoś 
inny. Telegraf, prasa, radjo, rozgłaszają im ię tego, 
kto dla chwały naszego narodu skoczy o kilka cen­
tym etrów dalej czy wyżej. Z całego serca życzyć 
należy tym zawodnikom, nioch im Bóg da dobre 
zdrowie, niech jeszcze lepsze w yniki osiągają i niech 
dalej pracują dla swojej i narodu chwały.

Musi być jednak jakaś miara słuszności, jakaś 
miara ważności i wielkości spraw ludzkich. Spo­
łeczeństwo musi umieć ocenić należycie także i na 
właśaiwem miejscu swoioh zainteresowań, postawić 
sprawę pracy dla chorych, pomocy dla cierpiących. 
Ci, «o to robią, to nie dla uznania i poklasku. Tam  
nieu?» ani drogo płatnych wejść, kolorowych pla­
katów, mikrofonów, hucznej orkipstry, tłumów le­
cących na sens eję, rekord. Jest tam niestety nie­
raz bardzo cicho, a jeśli słychać co, to chyba płacz,

jednak nie wystarcza; naszem dążeniem winny być 
usiłowania, by konieczność najżywszego zaintereso­
wania się pracą drużyn ratowniczych PCK. prze­
niknęła do świadomości najszerszych mas społe­
czeństwa, by społeczeństwo, pracując jednocześnie 
w istniejących już ramach organizacji tej, rozbu­
dowywało ilość i jakość drużyn, z drugiej strony — 
przyzwyczajało się do m yśli, iż w drużynach tych, 
przez siebie przecież stworzonych, — dla siebie 
znajdzie skuteczną pomoc w każdym wypadku, 
grożącym utratą życia lub zdrowia w czasie klęsk 
żywiołowych i epidemji, a pnedew szystkiem  
w czasie wojny, tej najstraszliwszej, ale też i naj­
bardziej wymownej próby charakteru narodowego, 
jego wytrzym ałości i mocy.

westchnienia, narzekanie, narady nad sprawami zdro­
wia i życia. Jest tam niestety nieraz bardzo pusto, 
a powinnyby być tłum y ludzi, by nieść pomoc, po 
ciechę, dobre sarće, hojne datki. N auczyliby się 
Indzie interesować tem, co się tam dzieje, um ieliby  
uznać, ocenić tężyznę duchową, w ielkie walory 
choroby i cierpienia dla urobienia osobowości.

Sami chorzy i cierpiący ze swej strony także 
niejednokrotnie dostarczają wiele wielkich i pięknych 
dowodów na to, że w chorobie i cierpieniu w y­
kształcić się może i okazać w ielki duch, silna oso­
bowość. Nieraz dopiero od chorych, od ciężko cha 
rych uczymy się cierpliwości, wytrwałości, spokoju, 
siły  woli. Iluż to ludzi rlopiero przy łożu ciężko 
chorych oduczyło się ciągle narzekać na wszystko 
i uważać siebie za ofiarę losu, Ktly zobaczyli, że są 
większe cierpienia, że je można znieść inaczej. Są 
to rzeczy trudno, to prawda, ale trzeba o nich mó­
wić, do nich się zawczasu przygotowywać. W ielkość 
mierzy się tu nie chwilowym  porywem, rekordem 
minut czy sekund, ale godzinami, dniami, latami 
całemi cierpienia nieraz beznadziejnego, a jednak 
z nadzieją i siłą znoszonego wprost po bohatersku.

Gdzie znaleźć źródło dobrych myśli, radosnych 
nastrojów, jak pomóc? Jak w pystyni cierpienia  
dojść do oazy zdrowia i radości życia? Powie ktoś: 
to przecież proste — uleczyć chorego, wróeió mu 
zdrowie. Tak to rzeczywiście byłby najlepszy spo 
sób. Z całego serca życzym y wszystkim, by im 
się to czemprędzej zdarzyło. Idźmy za przykładem  
holenderskiej miejscowości Bloemendaal. doliny  
kwiatów. Znaleźli się tam ludzie, którzy um ieli 
w ysiłki m edycyny i h igjeny, opiekę szpitalną i spo­
łeczną nad chorym i uzupełnić przez religję, przez 
zbliżenie społeczeństwa i chorych do siebie nawza­
jem na tle ich najgłębszych przeżyć religijnych  
w czasie nabożeństwa dla chorych.

Dobrowolne kontynuowanie ubezpieczenia 
emerytalnego robotników.

Wobec licznych wątpliwości w sprawie dobro­
wolnego kontynuowania ubeipieczenia em erytalne­
go robotników aależy wyjaśnić, ż e :

1) o ile chodzi ubezpieczających się dobrowo! nie 
zamieszkałych na wsi i pod warunkiem, żo 
ostatnią pracę podlegającą obowiązkowi u- 
bezpieczejiia w ykonywali jako pracownicy 
rolni, mogą w dalszym ciągu lepić znaczki 
inw alidzkie.

robotników (zatrudnionych przedtem w prze­
m yśle, handlu i służba domowa) narazie brak 
przepisów wykonawczych. Ubezpieczalnie Spo­
łeczne oczekują w tej materji rozporządzenia 
Ministra Opifiki Społ., które prawdopodobnie 
zostanie ogłoszono w najbliższym  czasie. O- 
soby wym. w pkt. 2 winni celem podtrzyma­
nia nabytych już uprawnień złożyć niezw ło­
cznie odpowiednie podanie do Ubezpieczalni 
Społecznej, w każdym jednak razie nie nale­
ży lepić znaczków inwalidzkich, gdyż te zna­
czki obowiązują obecnie jedynie dla ro b o tn i-



Koncentracja Z, S. w Baszkowie.
W ub. niedzieli! odbyła się Koncentracja od­

działów Z. S. Krotoszyn, K obylin i Zdany w Baszko­
wie oraz ze składaniem przyrzeczenia. Na boisku 
odbyła sit} zbiórka, gdzie w karnym ordynku ocze­
kiw ali strzelcy i strzelczyaie przybycia p. Sturosiy  
W ilim owskiego i dowódcy pułku p. ppłk. T yczyń­
skiego. Prócz Zarządu Powiat, przybyli również 
kmdt. obwodowy P. W. p. kpt- Preli.cz i Kmdt. 
powiatowy P. W. p. Kpt. Kuhlmann. Raport z ca­
łości zdał Komendant powiatowy ob. kom. Straży 
Gran. Kapuściński, poezem odbył się przegląd  
i powitania oddziałów.

Następnie udano się da nabożenstwo do Koscia- 
ła farnego, które odprawił ks. prob. Garstecki. Po 
mszy św. ustawili. s:ę wszyscy w czworoboku na 
placu przed kościołem, gdzie najpierw oddano hołd 
Marszałkowi Piłsudskiem u przez minutowe m ilcze­
nie, poezem piękne przemówienie do strzelców w y­
głosił ks. prób. Garstecki. W dalszym ciągu ob. 
komendant powiatowy odczyta? rotę przyrzeczenia, 
która została chóralnie powtórzona przez sfcrzelezy- 
nie i strzelców, poczom prezes zarządu powiatu 
Z. S. oh. prof. Magdziński i ob. Kmdt. pow. Ka­
puściński odebrali przyrzeczenie przez .podanie ręki 
składającym ślubowanie. Następnie przemawiał 
prezes Zarządu powiatu, mówiąc o karności i do­
trzym aniu przyrzeczenia orsz życząc juknajlepsze- 
go rozwoju Z. S. w tej okolicy. Defilada dziarskich 
szeregów straeleckich zakończyła te część uroczy­
stości, poezem udali się wszyscy na boisko, gdzie 
odbył się wspólny obiad żołnierski.

O godz. 13-tej rozpoczęto zawody lekkoatletyczne  
indywidualne i trójmeczne w sisdkówkę i koszy­
kówkę pot! przewodnictwem pow. ref. wycii. fiz. 
Z. S. ob. prof. Kaźm ierezyka. W trójmeezach 
w zięły udział reprezentacje Oddziałów Z.S. Kroto­
szyn, K obylin i Zduny. Trójmecz w koszykówce 
w ygrała reprezentacja Oddziału Zduny przed Kro- 
toszynam. W siadkówce I. miejsoe zsjął oddział 
Z. S. Zduny, Il-jjie Z. S. Krotoszyn, III Kobylin.

W grach wybijały się Zduny. Do reprezentacji 
tegoż oddziału wchodzili rutynowani gracze, zapra­
wieni i zgrani w licznych rozgrywkach. N iew iele  
ustępowała zwycięzcom ambitna szóstka oddziału  
Z. S Krotoszyn. Kobylin pokazał, że w przyszłości 
sięgnąć może po laur pierwszeństwa. Gracze w al­
czyli szlachetnie i ambitnie, o ezem świadczy fakt, 
że sędzia obyw. Kaźmiarczyk nie podyktował ani 
jednego rzutu karnego.

W zawodach lekkoatletycznych startowali za­
wodnicy oddziału Z. S. Krotoszyn i Zduny. Z waż­
niejszych wyczynów wspomnieć należy, że bieg  
4x100 m. wygrał zespół Krotoszyna w składzie: 
Nowak, Ohmielsrz, Minta i Pieruuek. W skoku 
w dal Staniecki (Zduny) osiągnął 5.85 m, Chmielarz 
(K rotoszyc) 5.45 m, Jaskulski (Zduny) 5.15 m. 
W yniki w innych konkurencjach przekraczały m i­
nim alnie do P. O. S.

W ekład progremu popołudniowego wchodziły 
również walki bokserskie na boisku. Stoczono 5

walk towarzyskich między członkami sekcji bokser­
skiej Z. S. Krotoszyn. W yróżnili się dobrą „form ą“ 
Sakula, który w alczył z sercem tudzież Nowak, 
Minta i Gola. N ależy spodziewać się, że w nieda­
lekiej przyszłości w szystkie oddziały wezmą udział 
w zawodach bokserskich. Licznie zebrana publicz­
ność z zapartym oddechem obserwowała emocjonu­
jące walki.

W  uutruktach popisyw ali się akrobatyką par- 
terorą Gola i K ukiełosyński. Ten ostatni karko- 
łom nem i przerzutami doprowadzonemi do finezji 
wprowadził publiczność w zachwyt i w ywoływał 
burze huraganowych oklasków.

Równolegle z zawodami na boisku i bieżni 
przeprowadano zawody strzeleckie na strzelnicy  
małokalibrowej, położonej na tym samym stadjonie. 
W zawodach tych brali również udział członkowie 
Pow. Zarządu Z. S., ksiądz proboszcz Garstecki 
i urzędnicy z majątku Baszków z p. inż. Krótkim  
na czele. Najlepase wyniki osiaarnęli p. nadleśniczy  
inż, Krótki i ksiądz proboszcz Garstecki.

Z powodu amęezenia drogą i gorąca, próby
o P.O S. żeńskiego oddziału Z. S. Zduny postano­
wiono przeprowadzić na miejscu w Zdunach w do- 
godniejszch waruiikach.

Również z powodu żałoby narodowej odpadły 
efektowne taneczne produkcje żeńskiego oddziału  
Z. S. Krotoszyn, ćwiczone podczas' prac św ietli­
cowych.

Boisko przedstawiało się nadzwyczaj dodatnio 
dzięki życzliw ości p. inż. Krótkiego, tereny do gier  
przygotowane były przez placówkę straży granicz­
nej. Bieżnię i organizację programu popołudnio­
wego przygotował referat sportowy przy Pow. 
Zarządzie Z. S.

Film.
Film  przedstawiający pogrzeb Marszałka P ił­

sudskiego będzie w yw ietlany bezpłatnie dla strzel­
ców w sobotę dnia 8 b.m. o godz. 19 w kinie „Pro­
m ień“. Zaleca się aby strzelcy film  ten widzieli.

Dar na Kopiec Marszałka 
Piłsudskiego.

Zarząd Powiatu Z. S. ufundował taczkę Ko­
mitetowi Sypania Kopca Marszałka P iłsudskiego  
w Sowińcu. Taczka jest stawiona do dyspozycji 
publiczności sypiącej kopiec; jest ona zaopatrzona 
z trzech stron w orzełka strzeleckiego oraz w na­
pis Z. S. Krotoszyn Okręg V II.

s t r z e l e c  s ł u ż y  Rzeczypospolite) 
PeisKie] i i  k ażd e ]  ch eill  s o l i «  
¡es! o t t ć  ż y c i e  0  Je] obronie!
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I  K raju i ze icjloin.
K arty nczestniotwa do Krakowa. Od 2 czerwca 

do 15 sierpnia 156 pociągów popularnych przybę­
dzie do Klukowa, zworząe z całej Polski delegaeje 
i  grupy obywateli, pragnących uczcić pamięć Mar­
szałka Piłsudskiego.

Karty uc7estnictwa, których cena zależnie od 
odległości do Krakowa waha się od 2,50 (125 km) 
do zł 12,50, nie są sprzedawane w kasach kolejo­
wych, lecz we wszystkich placówkach Polskiego  
Binra Podróży „Orbis“.

Zaświadczenia, związane z pobytem w K ra­
kowie, przejazdy tramwajami, autobusami, zwie­
dzanie miasta z przewodnikiem itp. dopłaca się po 
zł. 4.— od osoby. Uczestnicy z województw: krako­
wskiego i śląskiego dopłacają po gr 80.

_  Q ---

W czwartek G bm. przybył samolotem do W ar­
szawy szwedzki min. ośw iaty Engberg. Na lotni­
sku w Okęciu oczekiwali gościa poseł szwedzki 
Bokeman, min. W. R. i O. P. Jędrzejewicz w to­
warzystwie podsekretarza stanu ks. Żongołowisza 
i prof. Chylińskiego. W godzinach wieczornych  
Boheman podejmował w salonach poselstwa obiadem 
przybyłych dostojników w najściślejszem gronie, 
ponieważ wobec żałoby narodowej większe przyję­
cia nie odbędą się.

—o—
Z okazji otwarcia sesji nadzwyczajnej w dniu

6. bm Izb ustawodawczybh, przy licznym  udziale 
P'igł6w i senatorów, złożył Sejui wśród uroczystego 
nastroju hołd pamięci Marszalka Józefa P iłsudskie­
go Po odczytaniu wniosków i odesłaniu ich do 
Kom isji konstytucyjnej, marszałek zamknął posie­
dzenie. W tym samym dniu odbyło się posiedze­
nie Senatu, zwołane przez Marszałka Raczkiewicza 
celem jedynie złożenia w ciszy i skupieniu naj­
głębszego hołdu Pierwszemu Żołnierzowi Odrodzo­
nej Polski — Marszałkowi Piłsudskiemu.

Kiedy pracownicy  um ysłow i m a ja  p raw o  do zas i łku  
chorobowego z Ubezpieczalni S po łeczne]?

Pracownicy umysłowi w zrozumieniu rozporzą­
dzenia Prez, Rzplt. z dnia 10. 3. 28 r. o umowie
o pracę pracowników umysłowych nie mają prawa 
do zasiłku chorobowego w okresie czasu, w którym  
w myśl przepisów prawnych przysługuje im prawo 
do całkowitego wynagrodzenia od pracodawcy. Mia­
rodajne jest przyteno samo istnienie przepisu praw­
nego, gwarantującego prawo do wynagrodzenia  
przez czas choroby, a nie faktyczne otrzym ywanie 
tego wynagrodzenia. Pracownicy umysłowi otrzy­
mują zatem zasiłek chorobowy z Ubezpieczalni Spo­
łecznej zasadniczo począwszy od 4-go miesiąca nie­
zdolności do pracy, za wyjątkiem tych przypadków  
w których niezdolność do pracy nastąpi po rozwią­
zaniu stosunku służbowego.

Korespondentla na rozdrożu.
Roztargnieni klijenei pocztowi eą w każdej po­

rze rokn, najwięcej jednak na wiosnę, kiedy to bu­
dząca się natura daje silny im puls do pisania listów  
pod wpływem uczuć z jej pięknem związanem. 
Czytelnik łatwo domyśli się, że chodzi tu głównie
o korespondencję treści miłosnej. Zdarza s;ę bo­
wiem bardzo, że ktoś w pośpiechu w zamiarze u- 
mówieniu się drogą korespondencyjną z osobą prze­
ciwnej płci, więc albo pięknej, albo tak zwanej

„brzydkiej“ (?!) — zapomina zupełnie o adresie i 
wrzuca do skrzynki pocztowej kartkę czy też list bez 
podania odbiorcy.

Nietylko uczucie miłości jest powodem omyłek 
lecz często pośpiech w załatwianiu korespondencji. 
Przychodzi n. p. do Oddziału niedoręcz&Inych prze­
syłek przy urzędzie pocztowym Poznań 1 ul, Pocz­
towa pewna pani i zapytuje: „Proszę Pana wczo­
raj wrzuciłam kartkę do mamusi bez adresu, czy 
też ona przypadkiem tu się nie znajduje?“ — U- 
rzędnik po krótkiem poszukiwaniu znajduje prze­
syłkę i oddaje uradowanej klijentce, która zwątpiła  
już że kartkę znajdzie.

W rzucenio kartki bez adresu nie należy jednak 
do „rekordowych pom yłek“, bo są osoby, które 
wrzucają do skrzynek pocztowyoh.... zapisane arku­
sze papieru bez adresu i jakiejkolwiek opłaty w 
mniemaniu, że adresat otrzyma korespondencję.

Bardzo wielo listów i kartek nie dochodzi do 
rąk adresata z powodu niedokładności adresu. Oto 
n. p. zgłasza się w wymienionem biurze klijent z 
zapytaniem: „przed dwoma tygodniam i wrzuciłem  
list do skrzynki z adresom do biura Mecenasa M“ 
czy list ten przypadkiem nie nadszedł do oddziału 
niedoręezalnych przesyłek 1 — oczywista, urzędnik 
znajduje list i informuje klijenta, że wym ieniony 
na liście adres jest niewystarczający, bowiem w 
Poznaniu jest więcej osób z adwokatury, których 
nazwiska zaczynają się literą ,,M“, a zresztą nie 
wiadomo o jakiego mecenasa w danym wypadku 
chodzi — możliwe — że o mecenasa.... sztuki 1

Pewnego razu wchodzi nieśmiało do tego sam e­
go biura panienka i skarży się, że przesłała do 
pewnej firm y prośbę o posadę, jednak z powodu 
niedostatecznej opłaty pocztowej zwrócono jej list 
przez co ona poniosła niepowetowane straty. Urzę­
dnik pociesza ją, że takich wypadków zwrotu lis 
tów spowodowanych odmówieniem przyjęcia ich 
przez adresatów z powodu dopłaty jest około 10.000 
miesięcznie, a jakie z tego wynikają straty — ko­
mentarze zbyteczne.

Zuajomoió taryfy pocztowej jest zatem konie­
czna. K lijenci prywatni przy nadawaniu listów  
ponad 20 gr. przeważnie nie uwzględniają wyższej 
wagi, lecz opłacają listy  jako normalne do wagi 20 
gr. Są nadawcy, którzy przerzucają opłatę na od­
biorcę lecz niestety adresaci po części nie są tu 
„w spaniałom yślni“, odmawiając p izyjęcia przesyłki 
z powodu dopłaty.

A więc sym patyczne klijentki i ezanowui k li­
jenci — dajemy wam radę: gdy napiszecie list lub 
kartkę, to sprawdźcie zawsze, czy przesyłka jest 
dostatecznie zaadresowana i należycie opłaconn we­
dług taryfy pocztowej, nie łudząc się tem, że adre­
sat w przystępie dobrego humoru uskuteczni za 
was dopłatę, Co jest po części... złudzeniem.

n ie le g a ln a  u p ra w a  ty to n iu  je s t  p rzes tęps tw em  
Skarbow em .

W związku z okresem wiosennych zasiewów  
uważamy za celowe przestrzec ogół społeczeństwa, 
a szczególnie ludność wiejską, przed konsekwencja­
mi, jakie będą stosowane do odób, uprawiRjących 
nielegalnie tytoń. N ielegalna uprawa tytoniu jest 
przestępstwem skarbowem i podlega karom z usta­
wy karnej skarbowej z 18 marca 1932 r. (Dz. U.R.P. 
Nr. 34 poz. 355). W edług art. 57 tej ustawy w in­
ni niedozwolonej uprawy tytoniu, jeśli zbioru jeszcze 
nie dokonano, ulegają karze pieniężnej w wysokości 
od pięciu do dwudziestu złotych za każdy metr 
kwadratowy. Jeżeli tytoń posiano, względnie po­



sadzono pomiędzy innem i roślinami, w takim razie 
liczy się cztery krzemy r o ś l i n y  tytoniowej na jeden 
metr kwadratowy przestrzeni gruntu.

N iezależnie od orzeczenia kary pieniężnej, cala 
plantacja tytoniu ulega zniszczeniu. Także winni 
pielęgnowania roślin tytoniowych, które wyrosły, 
choć >ch nie posiano, ani też posadzono, u!eg»ią 
karom z powyższej ustawy. Jeżeli orzeczona ksra 
pieniężna będzie nieściągalna, nastąpi zumiana kary 
pieniężnej na areszt zastępczy.

W roku bieżącym odpowiednie organa Kontro­
li S k a r b o w e j ,  Straży Granicznej, P olicji Państwo­
wej, Straży Leśnej i t. p. otrzymają od swych władz 
polecenie planowego śledzenia za nielegalnem i 
plantacjami tytoniu.

Komunikat .
Zainteresowanym fodzicom i nauczycielom do­

mowym podaję do wiadomości, że egzamin dla dzie­
ci pobierających naukę domową wyznaczony został 
na dzień 13 czerwca rb.

Egzam in dla wszystkich tych dzieci z powiatn 
krotoszyńskiego odbędzie się w Publicznej Szkole 
Powszechnej nr. 4 (Plac W olności) w Krotoszynie.

Początek egzaminu o godz. 10-ej.
Taksa za egzam in w y n o s i:

a) z inaterjsłu nauki oddziału pierwszego i dru­
giego 10 zł.

b) z materjałn nauki oddziału trzeciego i oddz. 
wyższych 15 zl.

Zgłoszenia dzieci do egzaminu z podaniem u- 
kończonego oddziału nauki domowej nadesłać do 
Inspektoratu Szkolnego w Ostrzeszowie w term inie 
do dnia 10 czerwca rb.

(—) J. K O C O T, 
Inspektor Szkolny.

W i a d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .
Od 9. VI. -  16. VI. 1935 r. 

Ewangelja
Na Uruczysfość Zesłania Ducha Św. (czyli Zielonych Świątek) 

zap. u św. Jana XIV. w. 23—31.

Onego czasu mówił Jezus uczniom swoim: Jeśli mię 
kto miłuje, będzie chował mowę moję, a Ojciec mój umiłuje 
go, i du niego przyjdziemy, a mieszkanie u niego uczynimy. 
Kto mnie nie miłuje, mów moich nie chowa. A mowa,
którąście słyszeli, nie jest moja; ale tego, który mię, posiał,
Ojca. Tom ivam powiedział u was mieszkając. Lecz Pocie­
szyciel Duch święty, którego Ojciec pośle w imię moje, on 
was wszystkiego nauczy, i przypomni wam wszystko, co- 
kolwiekbym wam powiedział. Pokój zostawuję wam, pokój 
mój daję wam; nie jako dauia świat, ja wam daję. Niech 
się nie trwoży serce wasze, ani się lęka. Słyszeliście, żem, 
ja wam powiedział: Odchodzę i przychodzę do was. Gdy­
byście mię miłowali, wżdybyście się radowali, iż idę do
Ojca; bo Ojciec większy jest, niżli ja. I  terazem wam po­
wiedział przedtem niż się, sianie: iżbyście, gdy się sianie, 
wierzyli. Już wiele z wami mówić nie będę. Alboiuiem

idzie książę świata tego, a we mnie nic niema. Ale iżby 
świat poznał, że miłuję Ojca, a jako mi Ojciec rozkazanie 
dal, tak ezynię.

Niedziela 9. VI. Uroczystość Zesłania Ducha św. — 
Porządek nabożeństw w święta: 
w klasztorze (40-godz. nabożeństwo) Msze św.
0 6-ej (Pocz. wyst. Najśw. Sakramentu), 8 ej
1 11-ej suma. — Nieszpory o 7-ej.
U fary: Msze św. o godz. 7,30, 9,30 i 11-ej 
(cicha) — Chrzty o godz. 2,30. 
w I. święto składka w kościele i przed ko­
ściołem na ubranka dla biednych dzieci przy­
stępujących do I-Komunji św. —■ O godz. 4-ej 
zebr. i przyjęcie do III. Zakonu u fary. 

Poniedz. 10. VI. II. święto Zielonych Świąt. — 
Po sumie zebr. Kółka Włościanek. — W, ko­
ściele składka na uniwersytet lubelski.

Wtorek 11. VI. III. dzień 40-godz. naboż. w kla­
sztorze. — Msze św. w klasztorze o godz. 6,
8, 10. — Msza św. u fary o 8,30. — O godz.
7-ej wieez. zakończenie 40-godz. nabożeństwa. 
Komunja św. miesięczna nie odbędzie się ze 
względu na ,,Dzień Chorych“. — O godz. 4-ej 
u fary zebr. Dziecięctwa P. Jezusa.

Środa 12. VI. O 5 ej na salce zebr. Sodalicji żeń­
skiej. — Po naboż. wiecz. Kółka relig. Kat. 
Stow. Młodzieży. — Suche dni — (środa, 
piątek i sobota).

Czwartek 13, VI. O godz. 6 ej Msza św. z w ysta­
wieniem, — O 8-ej Msza św. w intecji choryeh 
(Dzień Chrych) — Od godz. 7—8 w ystaw ienie 
i adoracja Najśw. Sakramentu.

Piątek 14. VI. Po naboż. wiecz. zebr. Kat. Stow.
M łodzieży męskiej w Domu katolickim. 

Niedziela IG. VI. Uroczystość św. Trójcy. — Odpust 
w klasztorze. — W ystawienie Najśw. Sakra­
mentu o 8,30. suma o godz. 11-ej — nieszpory
0 godz. 3-ej.
U fary 1. Komuja św. d ziec i.— Zbiórka dzieći
0 7,30 w szkole przy ul. K aliskiej, skąd pro­
cesja do kościoła. Dalsze m sześw. o godz. 9,30
1 11-ej (cicha). — Po sumie zebr. Zw. In w ali­
dów C ywilnych. — Po nieszporach zebranie 
Róż. Młudz. w kościele, e  Katol. Stow. Kobiat 
Oddział Jedność na salce.
Pielgrzym ka do Częstochowy wyrusza w po­
niedziałek 8. lipca. Zgłoszenia w biurze para- 
fjslnem . Koszta wynoszą 15,75 zł.; w razie 
zgłoszenia się ponad 200 osób 2,60 zł. taniej.

Kronika m i e j s c o w a .
— Kino „Prom ień“ wyświetl® wspaniały film  

Foxa p. t. „MELODJE CYGAŃSKIE“. Obraz 
przedstawia płomienną miłość młodego cygana do 
uroczej i bogatej hrabianki, która podpisuje z nim  
kontrak ślubny, krótki okres jego pobytu — 
w pięknym pałacu jako „mąż“ hrabianki i jego  
powrót do życia cygańskiego pełnego przygód 
i romantyzmu. Charles Boyer w roli cygana otwo­
rzył doskonały typ cygana — artysty, który prze­
kłada swą muzykę nad bogaetwo i miłość. Sławna  
gwiazda film owa Loretta Young porywa urodą 
i wdziękiem. W spaniałe krajobrazy, piękne zdjęcia

l  okazji (M o s tu  „Tygodniu P. C. K." odbędzie sie dziś t). o  plotek
o godz. 20,30 nu Rynku B y t o le t lu le  przeźroczy z  dzlułulnośd C. K.
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z winobrania i obozu cyganów, a przedewszystkiem  
prześliczne melcdje stawiają ten film  na wysokim  
poziomie.

— K INA  w yświetlać będą w sobotę dnia 8 bm. 
reportaż z uroczystości pogrzebowych ś. p. Marszal­
ka Piłsudskiego w następujących kolejnościach:

Kino „Prom ień“ od ¡sodz. 8 — 9 Szkoła 4 100 
osób i Szkoła 2 80, 9 —10 Szkoła 2 200. 10—11 Szko­
ła 3 60 i Szkolą 1 140, 11—12 Szkoła 1 200, 12—13 
Gimnazjum 250, 13—17 Wojsko 776, 17—18 Szkoła 
Powszechna Zduny 200, 1 8 —19 Publiczność, 19 —20 
Szkoła Dokszt. i Harcerstwo 200, od godz. 20-ej 
Publiczność.

Kino „Bałtyk" od godz. 8—9 Szkoła 4 300 
osób, 9 —10 Szkoła 2 300, 10—11 Szkoło 3 300,
11—12 Seminarjum 300, 12—13 Szkoła 1 300,
13—17 Wojsko 1024, 17—18 Szkoła Powszechna 
Zduny 300. 18—19 Publiczność, 19—20 Związek
Strzelecki 300, 20—21 Związek Rezerwistów 300,
od 21-^j Publiczność.

— Kino „B ałtyk“ w yśw ietla doskonałą kome­
dię polską p. t. „A. B. C. m iłości“. W tym  peł­
nym humoru, arcykomicznych sytuacyj i m elodyj­
nych piosenek film ie główne role odtwarzają asy 
polskiej sceny Krukowski, Dymsza i Bogda. Kto 
widział i słyszał film  z Dymszą i Lopkiem, nie 
omieszka pójść się pośmiać.

— Nawy zastęp ludzi dojrzałych. Podczas o- 
statniego egzaminu maturalnego, świadectwo doj­
rzałości otrzymali: z oddziału klasycznego — Bie- 
law ny Tadeusz, Cieślak W ładysław. Czachowski 
Antoni, Czochralski Marjan, Gałąska Aleksy, Ko­
kociński Olgierd, Leczkowski Karol, Liberski Mar­
jan, Salew ski Alfons, W ypych Stefan, Zyber Ed­
ward, Fialanka Msrja, Herdachówna Stefania, 
Kucharska Marja, z oddziału matematyczno-przy­
rodniczego — Bąkowski Marjan, Gidaszewski Sta­
nisław, Hascbek Karol, Śmigowski Edmund, Koń- 
czakówna Aleksandra, Stachowiakówna Czesława, 
W ojtowicz Jerzy.

— Z życia Związku Rezerwistów. W ubiegłą 
niedzielą tut. Koło Związku Rezerwistów urządziło 
strzelanie o nagrody. W poszczególnych konkuren­
cjach jury przyznały nagrody:

a) w strzelaniu z broni wojskowej
1) Alzer, kpr. 56 pp. W ikp.
2) Skolik Zdzisław
8) Michałek Stan., nacz sekr. m.
4) Radojewski Piotr
5) Dudek Michał, Kuklinów
6) Włodarczak Józef
7) Kotewicz Fr.
8) Hadrjan Ludwik
9) Szczurkiewicz Jan, prof. sem.

10) Nowak Ludwik
11) Dudek Jan.

Pozatem Skolik, jako najlepszy strzelec Z. R. 
otrzym ał nagrodę p, kpt. Kuhlmanna.

b) w strzelaniu z broni małokalibrowej dla panów
1) Szwacki Marjan
2) Szlachta Bronisław
3) Miinchberg Stefan
c) w strzelaniu z broni małokalibrowej dla pań
1) Fuhrmanówna Helena
2) Włodarczukowa Helena
3) Sobkowiakówna Helena.

Cenne nagrody dla najlepszych strzelczyń i 
strzelców ufundowali obywatelstwo i członkowie 
Związku Rezerwistów. Duża frekwencja i dobre 
w yniki strzelania świadczą dodiiluio o zaintereso­
waniu obywatelstwa tego rodzaju imprezami.

— Z Tygodnia P. C. K. Doroczny „Tydzień 
PCK .“ rozpoczęto mszą św. w «aiedzielę 2 czerwca 
br. o godz. 9,30 Bezpośrednio po mszy św. udauo 
się przed lokal w ysiew y P.C.K. na Rynku, gdzie 
w obecności przedstawicieli władz państwowych, 
samorządowych i organizacyj, prezeska P. C. K. w 
Krotoszynie p. Dr owa Krzywańska po krótkiej 
przemowie, dokonała otwarciu wystawy, przecinając 
wstęgę. Po zwiedzeniu wystawy udekorowanej z ie ­
lenią, dywanami, afiszam i itp. zaopatrzonej pięknie 
ułożonemi, ciekawemi eksponatami kół młodzieży 
PCK. z całego powiatu, przez miasto przeciągnęły  
w szeregi uformowane oddziały PCK. Następnie na 
R ynku odbyły się pokazy oddziałów ratowniczych 
PCK. mianowicie jak zachować się w czasie ata 
ku gazowego i bombowego i jak spieszyć z pierw­
szą pomocą poszkodowanym.

W godzinach popołudniowych odbyła się w 
Zamku loteria fantowa. ci?sząea się ogromnem po­
wodzeniem, co pozwoliło pokaźnie zasilić fundusze 
PCK. Z powodu żałoby narodowej, tegoroczny Ty­
dzień PCK. zakrojony jest na skromną skalę.

W czwartek 6 b. m. odbyła się w sali Hotelu 
Wikp. wieczornica propagandowa ze współudziałem  
młodzieży PCK. Po występie chóru seminarjalne- 
go p. Dr. Krzywański w ygłosił przemówienie na 
temat znaczenia Czerwonego Krzyża, jego działal­
ności pacyfikacyjnej i charytatywnej. Ofiarność i 
zaparcie się, z jakiem pracuje Czerwony Krzyż, mo- 
ocenić tylko ten, kto go widział przy pracy pod­
czas wojny. O znaczeniu Czerwonego Krzyża w y­
powiedział się śm iało wódz narodowych socjalistów  
niem ieckich Adolf Hitler, mówiąc, że „akcja C?er- 
wonego Krzyża może zastąpić działalność konferen- 
cyj rozbrojeniowych“. Skolei nastąpiły śpiewy chó­
rów sem inarjalnego i gim nazjalnego, poczem na te­
mat ideowych założeń Czerwonego Krzyża wygłosił 
referat ks. pref. Zueke. Mówił o szczytnych hasłach 
czerw onokrzyskich, wywodzących się z podstawo­
wej zasady etyki — „M iłuj blźniego“ i o wcieleniu  
tych haseł w czyn, gdzie specjalnie piękne pole do 
popisu ma młodzież, zwłaszcza należąca do PCK.

Zakończenie wieczornicy stanowił b. piękny 
żyw y obraz, przedstawiający młodzież ezerwono- 
krzyską przy pracy.

Na uwagę zasługuje słaba frekwencja publicz­
ności miejscowej na wieczornicy.

W poniedziałek, w II święto Zielonych Świąt; 
odb }dzie się zbiórka na cele PCK., — nie skąpmy 
zatem grosza na poparcie szczytnyóh idei Czerwo­
nego Krzyża.

— Z w ystaw y. W sobotę dnia 1 czerwca 1935 r. 
p. Starosta W ilim owski dokonał otwarcia wystawy  
prac uczniów Publicznej Szkoły Dokształcającej 
Zawodowej, która mieści się w auli szkoły przy 
Placu W olności 5. Przy otwarciu wystawy był 
obecny p. Burmistrz Fenrych, reprezentanci władz 
i urzędów, członkowie Zarządu Miejskiego i Rady 
M iejskiej, reprezontanoi kupiectwa i rzemiosła. 
Z żywem zainteresowem przyglądali się uczestnicy 
otwarcia eksponatom.

W ystawa obejmuje w dział« szkolnym rysunki 
odręczne, geometryczne i zawodowe, oraz litern i­
ctwo. Gustownie rozmieszczone ryuunki pozwalają 
zauważyć stopniowanie trudności i  system atyczne 
kształcenie uczniów. W szystkie r .  souki t e c h n i c z n e  
są śeiślc wykonane według obowiązujących norm; 
czystość i  dokładność wykonania rysunków ś w i a d ­
czą chlubnie o sposobie prowadzenia pracy. W sko­
roszytach na stołach można oglądać koresponden-



dencję zawodową uczniów która od rzeczy najpro- 
strzych (adresowanie kopert) prowadzi do skom pli­
kowanych listów handlowych i formularzy. Ujedno­
licony sposób przechowywania rysunków i kore­
spondencji jest bardzo praktyczny i estetyczny. 
Pokaźnie przedstawia się zbiór pomocy naukowych  
technologji drzewa i metali. W ykresy przedsta­
wiają wzyost i spadek liczby uczniów szkoły, ilośó 
klas. ilość uczniów w różnych zawodach i dają do­
skonały majerjfił liczbowy do wytworzenia sobie 
obraza poglądowego. Beszta eksponatów jest ugru­
powana według grup zawodowych i przedstawia 
pracs wykonane przez uczniów w warsztatach.
W grupie obuwniczej można zaobserwować dużą 
różnorodność eksponatów, oraz dokładne wykonanie 
prac. Grupa fryzjerska zebrała dużą. ilośó prac 
włosowych; na oddzielnym stoliku są zebrane na­
rzędzia i materjały używane w perukarstwie. 
W grupie drzewnej jest sporo prac drobniejszych 
a wśród większych pięknie wykonany stół do po­
koju męskiego. W dziale metalowym znajdują się 
również ciekawe praee absolwentów. Dokładnie
wykonane młotki, gwintownice, zestawienie kabli
i połączenia elektrotechniczne przykuwają uwagę 
zwiedzających. dziale rzezüxckiiii jest wszystko
wzorowo czysto wykonane. W ystawione eksponaty  
budzą apetyt widzów i mogą stanowić chluby w y­
stawców. W dziale piekarskim, który mieści się 
w oddzielnym pokoju, można było zobaczyć (i pró­
bować) piękne i smaczne torty, ciastka różnego ro­
dzaju, babki wieńce, sensację działu: dwu metrowy 
chleb, koszyk z Ciasta z ciastkami oraz różne od­
miany chleba. Inne zawody pomieściły eksponaty 
w dziale różnych zawodów. W dziale handlowym  
wystawiają uczniowie zestawienia różnych okazów 
nmterjału spotykanego w handlu. Diva stoiska de­
korowali uczniowie handlowi częściowo własnorę­
cznie wykonanym materjałem reklamowym, czę­
ściowo gotowym.

Wystawa cieszyła się w niedzielę dużą frek­
wencją. Dla tych, którzy, nie zdążyli jeszcze być 
na wystawie jest ona jeszcze otwarta. Zwiedzenie 
w ystaw y możemy gorąco polecić, gdyż zasługuje 
na to trud wielkiej liczby uczniów, którzy tę w y­
stawę przygotowali.

— Kradzież. W nocy, dnia 30. V. 35 zakradli
się amatorzy cudzego mienia do chlewa p. Kukieł-
czyńskiego przy ul. Staszyca i zdołali skraść trzy 
kury. Poszkodowany był ubezpieczony w Krot. 
Straży Bezpiecz., która to szkodę poszkodowanemu 
zwróeiła. Śledztwo w tnku.

— Zo sali sądowej. Na ostatnich rozprawach
tut. Sądu Grodzkiego zostali zasądzeni: Skiba Zy­
gmunt i Edmund z W yganowa za kłusownićtwo 
pierwszy na 200 zł grzyw ny z zamianą na 40 dni 
aresztu, drugi na 100 zł lub 20 dni aresztu; Ku 
kiełezyńska Józefa z Krotoszyna za paserstwo na
3 mies. aresztu z zawieszeniem na 3 lats; za kra­
dzieże: Kaźmierczak Sylw . z Bud na umieszczenie 
w domu poprawczym, Dyba Ant. z Małgowa pow. 
Krotoszyn na 2 tyg. aresztu, Mrozkowiak Edward 
z Lutogniewa aa 6 mies. więzienia z zawieszeniom  
na 8 lata, Banasiak Leon z Kalisza na 4 mies. 
aresztu, Dolata Wład. z Raszkowa na 2 tyg. are­
sztu z zawieszeniem na 2 lata, Traugot Emil 
z Tanibórza pow. Środa na 2 tyg. aresztu, Głuszek 
Ant. i Skałecki Jan z Krotoszyna po 1 tyg. are­
sztu, Kwaśniewska W ł d. z Kobylina na 1 tydzień  
aresztu z zawieszeniem na 2 lata; Sperlich Paweł 
z Krotoszyna za zniewagę P. P. na 2 tyg. aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata, Adamiak Wal. z Gdyni 
za zniewagę urzędnika na 1 mies. aresztu z zawie-

szeniem na 2 lata, oraz na 50 zl grzyw ny z za­
mianą na 10 dni aresztu, za usunięeie przedmiotów  
spod zajęcia — Mazurkówna Ema z Krotoszyna 
na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata, 
Szymanowski Michał z Konarzowa na 1 mięt. are­
sztu z zawieszeniem na 3 lata, Ronschke A ugusta
ze Zdun za wykroczenie sanitarne na 10 zł grzy­
wny z zamianą na 2 dni aresztu, za prowadzenie 
biur pisania podań bez zezwolenia — Fleischer 
Adolf z Kobylina na 4 mies. aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata i  na 100 zł lub na 10 dni aresztu, 
Jelinowski Jan z Krotoszyna na 3 mies. aresztu  
z zawieszeniem na 2 lata i na 50 zł lub 5 dni 
aresztu, B iskupiński Ant. ze Zdun na 3 mies. are­
sztu z zawieszeniem na 2 lata oraz na 20 zł grzy­
wny z zamianą ns 2 dni aresztu.

Szukasz Szczęścia Wstąp do

ń 15 H
| 1920 - 1935 i

już 15 lat istniejącej j największej kolektury 
południowej części Wojew. Poznańskiego

m ,  H E P I S I C i E G O
l iN Iró w  - Raszkowska 36 — Telef. £ 3 .

KONTO P . K  O. 211.010
,, K .  K . O m ia s ta  O stro w a  23.030
„  B a n k .K u p ie c k i  O s tró w  — 1144

FILJA N r. 1 GNIEZNO, Chrobrego 31. Konto PKO. 206.095 
FILJA N r. 2 KĘPNO Wlkp,, Sienkiewicza 4, telefon 22.

Największa wybrana 1000.000 z ł.
Oprócz tego wygrane po 100,000, 50,000, 20,000

10,000 5,000, 2,000, 1,000, 500 zł i mniejsze.
N o w o ś ć  dodatkowe ciągnienie gwiazdko­

we dnia 20 grudnia na 1.617 wygranych. 
P o z a te m  w y p ra n e  d o d a tk o w e  I p o c ie ­
sz e n ia  po  2,50# z ł., — 500 z ł. ,  — 50 zł. 

Wygrane pocieszenia i dodatkowe gwiazdkowe 
padną na numery losów, na które me padła ża­

dna wygrana w 4 klasach.
Cena niezmieniona 1/4 losu — 10 {zl.

1/2 losu — 2# zl.
1/1 los — 4« zl.

¡E u a rz n ie  p o n l t t k s i j l e i n  i l o ś ć  l o s ó w .  
P rze/: lo s  z szczęśliw y m  n u m ere m ,
M ożesz z o s ta ć  m ilio n e re m .
U słysz  w ięc  fo r tu n y  g ło s,

____________ K u p  u  N E B SK IB G O  los.

P a tn e to y  uczefl do składu bław atów  od
1. 7. b.r. z średniem w y­
kształceniem  szkolnem.
Alfons Herdaoh

( m z i E i i z A O i e n i E  p o l o m
\ł! Diqtek, tinit! 12 czerw ca U. 1. o godz. 2 0 - te j  (8)
w lokalu p. P ilarczyka w K oźm inie wydzierżawi 
sięw drodze publicznego przetargu polowanie w  
obwodzie IV  w Koźminie, obszaru ca. 500 ba na 

przeciąg 6 la t od 1 lipca  1935 r.
PIOTROW SK I

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Przeu/otlniczgcy Spółki  Łowieckiej

K u p i;  używany w a z e k  dziecięcy
w dobrym stanie.

Z głoszen ia  do R edakcji  K ro t .  O ręd ow n ika  Pow ia tow .



Str. 8 Krot. Orędownik Powiat. Nr. 46

F E L I K S  POLLAK
Telefon nr. 23. Rynek nr, 1.

poleca po najniższych cenach i w  w ielk im  wyborze: Wódki - W jn iaM  ■ L ik ie ry -M a ie w k i - Rumy - Araki znanych firin krajowych.
Wina zag ran iczn e  i k rajow e. Towary fcoi«mj®Sne i delikatesy.

Konserwy miesne, j a rzy n o w e  i owocowe, owoce po łudniow e .

NA WIOSKĘ
NOWOŚCI na palta i ubrania latnifl oraz 
w szelk ie  artykuły męskie

polecamy
I 11 f  H K f f ł HPh K rotoszyn Rynek 14 LII A U r I ¿¿yLłl OBOK KAWIARNI P. HEILA 
Dogodne warunki s p ł a t y .

A U G U S T Y N P F L A N T Z
Telefon 125 KROTOSZYN Rynek 31

Handel to w aró w  k o lo n ia ln y m , delik . ,  wódek  i win.
hurt — — — — — — — detal

Rocaery-Opny-DętSi
ornz  w szelk ie  części zupasowe

kupisz najtaniej u

W .  N O W I C K I E G O
Krotoszyn, Zdunowska 19.

KROTOSZyŃSKfl FABHVKfl TEKTURW O W E J  
«1. Sierodzka i Ska.
ul. K o i tn iń sk a  5S  tel. Nr. 1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości

asfaltową tekturę dachową, leprtik, 
smolę.

do I. kl. 33 Loterii Pańslw.
są już do nabycia 
W KOLEKTURZE

O L E S I A
KROTOSZYN, Rynek nr. 1.

_ n iespo dz ian ka  dla g raczy  w  33 Loterii Państw.!
■ * [ Dnia 20 grudnia b. r. odbędzie się bezpłatne |  •£ !T | 

ciągnienie gwiazdkowe, w którem wezmą u-

\ t z

s ►» I
dział wszystkie losy, które w ciągu całej 33 

Loterji nic nie wygrały.
W tym dniu wyiosowane zostaną wygrane 

na łączną sumę zł 3 7 0 , 0 0 0 .

Ogólna su m o ' w ygranych  23 m il iony  zl.
l/j losu 10,— zi.
V2 IijSu 20,— zł.
7 i  losu 40,— zl.

^ I Ś L O S Y

I Za % z ł  wytępicie
i c a i r a i Ł i c s h y

szwaby
środkiem radykalnym

-  -  
Do nabycia w Zielonej Orogerji, Kaz. Bajerleina w Krotoszynie.

k  czyny i insi przebywającej? obecnie
w leśniczówce Helenopolu nie oeSjpowasidiBm

J s n  Bnrdzik, -  zduny.


